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ШШ w ПИШ i Krondergn. 


Paryż. Dziennik „Journal“ twierdzt, że jedy- 
nym przedmiotem konferencyi króla Edwarda z ce- 
sarzem Franciszkiem Józefem w Ischlu było poło- 
żenie w Tareyi. 

Berlin. „Norddentsche Allg. Zaitung* pisze: 
Ciepły ton wypowiedzianych w Ischlu tomstów 
znajduja serdeczne echo wszędzie, gdzie jest upra- 
gniony pokojowy rozwój naszej części Świata. — 
Z prawdziwem zadowoleniem śledzono w Niem- 
czech zjazd w Ischln, który nastąpił bezpośrednio 
po ejeźcie cesarza Wilhelma s królem Edwardem, 
Tak tataj jak 1 tam rozmowy, jakie się toczyły, 
wykazały dążność do utreymania pokoju w Euro- 
pie. Co się zaś tyczy stanowiska mocarstw wobec 
ostatnich zajść w państwie Ottomańskiem, to pa- 
nuje zgodne przekonanie, że jest rseczą wskazaną 
wstrzymać się od mieszania w sprawy wschodnia 
łe sympatyą śledzić usiłowania Turków, zdążają- 
се do nregulowania stosunków według własnych 
potrzeb. 


Amnestya jubileuszowa. 


Майей. Jak słychać, zapowiedziana amnestya, 
jsko skt łask! monarszej в okazyi jnbilenszu, ma 
być ogłoszoną już dnia 17 sierpnia, a nie, jak pier- 
wej było zamierzonem, dnia 1 grudnia, tj. w dzień 
60-lecia rządów cesarza. 

Amnestya ta ma obejmować asoby skazane, 
lub pozostające w śledztwia s powodu obrasy ma- 
jestatu lnh członka domo cesarskiego. Oprócz tego 
ma nastąpić darowanie kar także i więźniom, ska- 
zanym za inna przestępstwa w pewnych wypad- 
kach, n. p. jeżeli zachowują się w więzienia nie- 
nagannie, sależnie ad гойввјп przewinienia it. d., 
о Пе odcierpieli już połowę lub dwie trzecia czę- 
ści kary. 


Balony w Austryi. 


Wspominaliśmy już, że Austrya, wzorem Prus, 
Francyi 1 Anglii, postanowiła również postarać 
się dla celów wojennych o balon ze sterem, а po- 
nieważ własnego Zeppelina nie posiada, więc ze- 
mierza skopiować jeden z balonów zagranicznych. 
W sprawia tej podaja jeden z dsienników wie- 
deńskich szeregóły następujące : 

„Przedewszystkiem należało usunąć trndności 
pieniężne. Zarząd wojskowy nie miał do dyspo- 
кубу! takiej sumy pieniężnej, jakiej potrzeba do 
makupna lub zbudowania balonu ze sterem. Po- 
trzeba więc było pomocy materyalnej za strony 
prywstnej. Odezwa ministra wojny, Schónsieha, 
du komitetu obchodu jnbileuszowego w sprawie 
poparcia usiłowań zarządu wojskowego przez o- 


soby prywatne — poskntkowała. Znalazło się 
kilku ofiarodawców, którzy potrzebną sumę 
ałożyli. 


Następnie były trudności w wyborze systemu 
eronantycenego. Przedewszystkiem zrezygnowano 


KROL POWIETRZA. 


Powieść x najbliśszej przysrłości 
przez Ludwika Szczepańskiego. 
(Ciąg dalszy). 

Od godziny 10 wieczorem Kruszek жеб będzie 
przebywał w budynku Aeroclubu 1 oczekiwał tam 
ng depesze. Ponieważ należało unikać dawania 
tłumom sposobności do demonstracyj, któreby mo- 
gły ewentualnie spowodować interwencyę regda 
francuskiego, obecność Ковка w pawilonie Aero- 
clubu miała pozostać tajemnicą, dostęp do pawi- 
lonu był dla wszystkiech zamknięty, a nadto mr. 
Durand, dependent adwokata Durny postarać się 
miał w dziennikach o umieszczenie fałszywej no- 
tatki, jakoby meromobil już popołudnia wsntósł 
się w powietrze t poszybował ku granicy pruskiej. 

Panna Anna musiała wracać do hotelu, aby 
poczynić przygotowania do drogi i zostawić matee 


z zakupna gotowego balonu, а postanowiano zbu- 
dować nowy balon. Со do systemu, zgodsono віє 
пв system półsetywny, gdyż system sztywny, ty- 
pu balonu Zeppelina, jakkolwiek pozwala na od- 
bywanie dłuższej podróży, ma liczne wady, szcze- 
gólnie przy wylądowywania. Nadto balon systemu 
półsztywnego daja się łatwiej napełniać, oraz jest 
znacznie lżejszy, tańszy i łatwiej i taniej można 
go naprawić. 

Balon anstryseki zbliżony będzie bardzo do 
typu balonu Parsevala, którego planów użyczy 
Austryi niemieckie ministerynm wojny; nadto za- 
stosowana będą przy nim nowości konstrukcyjne 
Parsevala, Julliota 1 Kapferera. Balon zbudowany 
będzie w Niemczech w warsetatach Towarzystwa 
budowy balonów motorowych, które zbudowało 
balon Parseyala 1 kilka innych balonów motoro- 
wych na zamówienie rządn niemieckiego. 

Jednocześnie z budową balonu rozpocznie się 
budowa wielkiej hali na pomieszczenie olbrzyma, 
gdyż hala wojskowego zakładu seronautycznego 
jest za mała. Hala stanie w okolicy Wiednia. Bu- 
dowa balonu potrwa mniej więcej rok, расвеш 
rozpoczną się próby“. 


Strejk stolarzy. 


Nareszcie, ро uporczywem milezaniu podczas 
całego przebiegn kilkudniowych konferencyi dele- 
gatów majetrów z delegatami robotników stolar- 
skieh, zdecydował się przemówić także organ ezer- 
жопе] międzynaradówki. Organ ten przez cały 
ezas konfereneyi ugodowych milczał zawzięcie, 
nie wspeminając ani słówkiem o sprawie, która 
go przecież najbardziej obchodzić powinna, apra- 
wie, którą sam, względnie jego adharenei, wywo- 
łali. Milczenie ta było z początku niezrozumiała; 
deleiaj dopiero, kiedy układy się rozbiły, kiedy 
strejk postanowiono dalej prowadzić, sytuacya się 
wyjaśniła. Dziś wiemy już, czemu „Naprzód” tak 
uporczywie mileeał! Oto pp. socyaliści wiedeieli 
doskonale, że do zgody = majstrami nie przyjdzie, 
wiedzieli, bo dążyli do rozbicia układów, jakeśmy 
to wczoraj wykazali, bo zresztą nie chodziło im 
tyle o wywalczenie lepszego bytn dla robotników, 
ile o przeciągnięcie strejku przez сказ najdłnż- 
szy, aby się potem mogli pochwalić, że „prze- 
prowadzili tyla a tylotygadniowy strejk“. 

Wczoraj „Naprzód* przemówił. Ale jakież to 
przemówienia inna, jak rezwyceaj| Widać zeń 
przygnębienie, widać niepewność, czy robotniey 
stolarscy dadzą się dłużej wodzić na czerwonym 
pesku. Dlatego to „Naprzód“ pisze, że „robotnicy 
wolą wszyscy wyjechać, niż dawać się wyzy- 
skiwać*, te „robotniey popamiętają sobie maj- 
strów* 1 t. р. To są puste frazesy, kiórymi chcą 
towarzysza tumanić zbałamuconych przez siebie 
rohotników. Wosoraj już wykuzaliśmy na podsta- 
wie przebiega konferencyt ugodowych jasno t o- 
twarcia, ża: 

1) układy zostały zerwane skutkiem prowokacyi 
robotników, raczej ich prowodyrów, a wie maj- 
strów ; 


wiadomość. Nie cheąc z matką przechodzić sceny, 
napisała list de niej, ośwładerając, że udaje się 
= Krnszkiem w podróż, aby uwolnić Silnickiega, 
a powróci dopiero za dwa dni.... 

— Mama będzie zrozpaczona, ała na to nie 
ma rady. Trzeba tylko przeszkodzić, żeby mama 
zawcześnie nia dowiedziała się całej prawdy, bo 
wtedy gotowaby wpaść wieczorem do Aeroclubn 
1 mnie odwodzić od zamłara uczestnictwa w tem 
nowem wkryactwie. Cała szczęście, że mama wie- 
ćzoram gazet nie czytuje, więc nie może się tak 
rychło dowiedzieć, jaką to wyprawę podejma- 
jemy. 

Panna Anna szybko przebrała się w swój ko- 
stynm sportowy, schowała rewolwer do kieszeni 
żakietu (od chwili napadu na Amerykanina zaw- 
зке chodziła к małym eleganckim „buldogiem*, 
który jej Kruszek musiał kupić), położyła list na 
stole — t nie budząc matki, śpiącej w przyle- 
głym pokoju, wyszła к hotelu, i kazała się zawieźć 
də Aerociubn. Siadając do dorożki, trzęsła się ca- 


SZCZEPANA ŁOJK 


Kraków, ul. Szpitalna |. 34, naprzeciw teatru, Nr. tel, 738, 


W szklanej trumnla. (Patrz „Ze świata”). 


2) strejk był wywołany nie dla dobra robotni- 
ków, ale dla demonstracyi żywotności party, bo 
robotnicy krakowscy jeszcze przed wybuchem strej- 
ku mieli płace o 30 pre. więkaze, niż robotnicy 
wiedeńscy ; | 

3) strejk był tylko zmierzeniem się sił socyali- 
stów z narodowymi majstrami, walką partyj, a nia 
wslką ekonomiczną, demonstracyg, której ofiarą 
padli robotnicy. 

To są fakta, którym raprzeczyć niepodobna. 
Zapreecza іш, natnralnie, „Naprzód*, ale myśmy 
to јевяеке wczoraj przepowiedziali. Jakżeżbo ina- 
czej mógłby ten czerwony organ pisać? Blaga, to 
jedyna jego broń, blagą wojował, wywołując strejk, 
blaguje więc dalej. Prawi o „wyzyskn* maj- 
atrów, stawia za wzór Wiedeń, а przecież w Wia- 
dniu płaca robotników są znacznie niższe. 

Dedsiaj więc, po 6 tygodniach strejkn, po ser- 
wasiu układów, w których najlepiej się okazało, 
że majstrowie AS do zgody, bo wie- 
dząc o tem, iż płacili więcej, aniżeli płacą maj- 
strzy wiedeńscy, dali robotnikom jeszcze 10 pre. 
podwyżki, okazuje się dowodnie, że rohotnicy sta- 
larscy padll ofiarą wstrętnej, obrsydiiwej manit 
socyslistycznych agitatorów, którzy strejk wywo- 


ła s tłamionego wrażenia, ale usiłowała panować 
nad sobą. 

— Może to przecie szaleństwo, co robimy? 
"Trudno, cofnąć się już nie możne... 

Był śliczny gorący dzień lpeowy, godzina do- 
chodziła 6-ta. Bulwary wrzały życiem, jak zawsze 
w porze przedobiadowej. Przejeżdżając ргтек bou- 
levard des Italiens, zauważyła panna Anna, że 
publiczność clśnie się około kolporterów i kios- 
ków (e dziennikami. Doleciały ją słowa jednego 
przekapnia, wykrrykującego: „La guerre des bal- 
łons!* 1 „Panique á Berlin !“. 

— Więc już dzienniki mają wiadomość о wy- 
prawie, pomyślała, ale choć ciekawa była, to 
dzienniki piszą, nie zatreymała się, aby gazetę 
kupić, lecz jechała j, nagląc doróżkarka do 
pośpiechu. 

Przed pawilonem Aeroclubu panował zupełny 
spokój. Jaden к detektywów stał przed bramą 
1 na zapytanie panny Anny oznajmił, że nikt się 


poleca w wielkim wyborze 


łali, aby przed wiedeńską centralą, к której яң 
opłacani, zadokamentować, że coś przecie robią, 
x wywołali go baz względu па możliwaść zwy- 
cigatwa, bez weględn na ogólne położenie naszych 
mujstrów. Robota taka nazywa się jednem sato- 
wam — podłą. 


Teatr dowy w Krakowie i ЇЇ 
przyszła 1087. 


Tnterwiew z dyrektorem Poleńskim, 


Obecny teatr ludowy. — Publika chce wasoło- 
ści. — Teatr w Ujeżdżalni. — Od październi- 
ka. — Przerohki. — Brak gmachu. 

Otachy teatr ludowy pod kler. р. Polefukiego roz- 
wija w Krakowie niezwykle energiezną działalność. 
Cztery, pięć przedstawień na tydzień — ta w kroni- 
kach teatro ludowego z lat poprzednich rzecz niezwy- 
kła. A trzeba dodać, że przedstawienia odbywają się 
przeważnie przy przepełnionej widowni, że w uledzia- 
19 np. zawsze mnóstwo ludzi odchodzi od kasy, To 
jest najlepszym dowodem, jak w naszem mieście teatr 


jeszesa nia pytał o Kruszka i że wszystko jest 
w porządku. 

Boczną furtką weszła panna Аппа do środka 
zabudowania i gorączkowo poczęła się przecha- 
dzać ра pawilonie, oczeknjąc Kruszka, który miał 
wić się również o godzinie 6. Niebawem usły- 
asala łomot automobilu, ala nie był to Kruszek, 
który nadjechał, ala mr Durand e telegramem 
z Berlina. Adwokat Duruy donosił, że w miaro- 
dajnych sferach pruskich zapanowała wprost wście- 
kłość. Oświadczono adwokatowi, że rząd niemie- 
cki potrafi postarać się w Paryżu, aby „ruchwe- 
łego awantnrnika* — Kruszka — utrzymano w 
karbach. 

Maitre Duruy, choć podejmuje jeszcze dalsza 
zabiegi, nie widzi obocnie szans uwolnienia Silni- 
kiego, przeciwnie, sądzi, że huta pruska właśnie 
skutkiem groźby Kruszka nia dopuści do żadnych 
ustępstw. 


(аку siąg nastąpi). 


kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Soty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 
na stoły i t. p. 


ludowy jest potrzebny. О tem właśnie zgadało się, 
gdy aig dzisiaj spotkałem z dyrektorem Poleńskim, 

— Okazuje się — rzekłam da zadowolonego dy- 
rektora — że można sobie w Krakowie poprostu wy- 
robić publiczność, jeśli м6 tylko teatr prowadzi tak, 
aby ta publiezność miała w nim czego sznkać. 

— Pewnie — odparł р. Poleński. — Wogóle pu- 
blika nasze jest publicznością clekawą. W początkach 
sezonu pod mojem kierownictwem, kiedy dawalem aztu- 
ki poważna, nawet o silnym podkładzie patryotyeznym, 
widownia zazwyczaj nie była pełna. Zacząłam więc 
dawać aztuki lżejsza, wesoła i powodzenie zyskiwałem 
coraz więkaze. Szczególnie w ostatnich miesiącach fre- 
kwencya publiczności wzrosła bardzo pokaźnie, Taka 
пр. „Mokra przygoda*,.. 

— Ba! — przerwałem — to hyła rzecz w samą 
роге, bo wśród sezonu deazezowego wystawiona. 

— Może być, że i to przyczyniło sig do powodze- 
nia — nómiewhnął аіе, — Ale też „Mokra przygoda* 
szła. — Swoją drogą jest to typowa aztuka, powie- 
dzlałhym nawet wzór wztuki, typ komedyi, która się 
krakowskiej publiczności ludowego teatru podoba. 

— Więc o rspertnarze poważnym w ludowym te- 
atrze nia można jeszcze mówić? 

— Ale, gdzietam| Owszam. Na zimę przygotowu- 
ję repertuar nawet bardzo poważny. Ale w lecie, pro- 
«zę pana, ludzie aig ehcą bawić. W locie szkoda wy- 
stawiać сой innego, jak wenołe wodawile ze śpiewami, 
tańcami i t. d. Zmieni się to, ale dopiera w zimie. 

— Wlęc dyrektor myśli teatr prowadzić przez 
uimę? 

— Naturalnie. Do października gram w obecnym 
budynku, od października кай emigrują — da nje- 
żdżalni. 

— Znowu wjeżdżalnia! — przerwałem. 

— No tak, ale zmpełnle przeroblona — odparł 
dyrektor. — Przedewazystkiem dam podłogę 1 sufit, 
skutkiem czego ujeżdłalnia stanie mię możliwą da 
ogrzania. 

— То chyba ujeżdżalnia przestanie być ujeżdżał- 
nią. Bo dawniej, to ws dnie rżały w niej konie, wie- 
czorem zaś odbywało sig przedntawienie. 

— Teraz ujeżdżalnia bądzia tylko dla teatru prze- 
znaczona, Ale wle pan — elągnął dyrektor dalej — 
teatr ludowy możnaby wogóle п naa świetnie prowa- 
dzić i możnaby go nawet »robić rentownem przedsię- 
hiorstwem, bo gdyby się go postawiła na wyżuzej ato- 
pie, to publiczność hez kwestyi darzyłahy ten teatr 
wielką aympatyą, gdyby — 

— No, gdyby... 

— Gdyby tak w Krakowie byl gmach dla teatrn 
ludowego. Proszę pana, ја za budynek płacę taką ho- 
rendalną mmg miesięcznie, ża gdybym połowę tego 
wydał na polepszenie gaż, na zaangażowanie lepazych 
artystów, na dekoracye, to teatr ludowy w Krakowie 
mógłby być doskonałym teatrem. Wobec brakn gma- 
chu — lwią część wydatków pożerają koszta wynajmu 
bndynkn. 

— A możeky tak dyrektor pomyślał o swoim 
gmachu ? 

— Myślałem, myślałem i nachodziłem się dosyé 
za tą sprawą, ale cóż? U naa wazyntka idzie jak po 
grudzie. A teatr ludowy jest u nas bardziej niż gdzie- 
indziej potrzebny. Teatr tan miałby nawet wapanisłe 
zadanie do spełnienia: wyrabiałby publiczność. Во ta 
publiczność dałaby sią powoli wyrobić. U mnie na 
tylu przedstawieniach setki ludzi odchodziły od kasy 
bez biletów. Publiczność nasza potrzebuje ludowego 
teatrn. 

— Jest nadzieja, że kiedyś przecie Kraków aię о 
gmach dla teatru Indowego postara. A tymczasam — 

— Tak, в tymczasem cheąc пів chcąc trzeba się 
gnieść w cyrkewych budynkach, a na zimę wyamigro- 
wać da ujeżdżalni — odparł dyrektor. — Jednak 
i tam damy sobie radę, Jestem pawny powodzenia. 
Energil mam dość, ochotę także, a wobec tego do pra- 
ву шаре alg zabrać z otuchą, 

— 8207666 Boża! więc — zakończyłem. — Życzę, 
by dyrektor rozwiał umutne tradycye, jakla się łączą 
ж teatrem ludowym w ujeżdżalni. Mam nadzieję, że 
alg nda. 

— Zobaczymy — odparł z pewnością siebie dy- 
toktor, — Ala muszę spieszyć na próbą. Zatem do 
widzenia. 

Pożegnaliśmy sig. Dyrektor pomzadł na próbę, ја 
zań pespieszyłem podzielić się nowemi wladomościami 
z czytelnikami, tr. 


r gp 


Z potzyi słowackiej. 
HUBBAN VAJANSRY. 


Przekleństwo. 
Historya milczy, jak zawzięta, 
I życie nasze — ból i trad, 
I nawet żaden bratni lud 
O doli naszej nie pamięta. 
Dla obcych — nędzni my tułacze, 
Wśród swoich — walk ofiarna dań, 
Gdy życie swe składamy dlań, 
Zaguby naszej nikt nie płacze. 
Т maie też czeka taki los, 
Bo chośbym śpiewał jak chernby, 
Nie wzbudzi echa słaby głoo. 
Lecz póki stoi chaty zrąb, 
Gdzie drgają dźwięki mowy Iubej, | 


W niej zawrę serca tajń i głąb. 


Wyroby srebrne 


pamiątkowe 


w bogatym wyborze. 


Konsekracya 


pierwszego biskupa polskiego w Ameryce. 


W obecności wielu tysłęcy ludu i blisko ty- 
siąca księży, z których więcej niż połowa należy 
do polsko-amerykańskiego kleru, z każdego sta- 
nu Unii, в mianowicie w obecności dwudziestu 
biskupów, trzech arcybiskupów, chieagoskiego an- 
fragana i amerykańskiego polskiego pierwszego 
prałata, najprzewielebniejszy ks. Paweł Rhode zo- 
stał konsekrowany na biskupa w kościele Naj- 
świętszego Imienia w Chicago dnia 29 z. m. — 
Uroczystość odhyła się wspaniale. — Kapłani 
w bogatych szatach wraz z otoczeniem zebrali 
się w parafialnej szkole karedralnej i udali się 
do świątyni w procesy, którą poprzedzali mini- 
stranel к krzyżem, kandelabrami i insygniami, — 
Zam nimi postępowali biskupi i arcybiskupi w zło- 
tem tkanych szatach. 

Nowy biskup, otoczony polską wojskową gwar- 
dyą honorową w towarzystwie dwóch kapłanów 
ezed? za dostojnikami kościelnymi, e za nim do- 
piero postępował arcybiskup Quigley, konsekra- 
tor w pontyfikalnem ubranin, w towarzystwie ho- 
norowych swych dyskonów, Wiel. Fr. Langego 
1 Stanisława Nawrockiego, również otoczony gwar- 
dyą honorową. Procesya posuwała sią ulicą. 

Połowę katedry zajęli sami kapłani: areybi- 
вкарі, biskupi i ргаіаеі zasiedł w prezbiteryum, 
najprzewielebniejszy ks. biskup Rhode zajął miej- 
се w małej kaplicy, podczas gdy arcybisknp Qui- 
gley, konsekrator z insygniami zasiadł na tronie. 

Urzędowe ogłoszenie nominacyi pierwszego 
polskiego biskupa nastąpiło przez odczytanie bre- 
ve papieskiego przez wielebnego ka. Dnnne, kan- 
elerza chicagoskiej archidyecezyi. Breve papie- 
akie mianuje księdza Rhodego biskupem Barki, 
która to miejscowość położona jest w Afryce i ró- 
wnocześnia mstanawis go biskupem sufraganem 
prey archidyscezyi chicagoskiej. — Po przeczy- 
taniu papieskiego breve nastąpiła konsekracya 
1 maza pontyńkalna. — Przy Копзекгаёуі po- 
dano biskupowi mitrę, jako znak jego książęcej 
władzy. 

Najnroczystszą chwilą z całej konsekracyi było 
włożenie rąk ereybiskupa Quigley'a na głowę no- 
wo-mianowanego bisknpa в prośbą do Ducha Swię- 
tego, by go natehnął. 

Podczas ceremonii muzyka i prześliczna Śpie- 
wy podnosiły uroczystość chwili. Lud przyjął kon- 
sekracyę pierwszego polskiego biskupa okrzykami 
radości na ulicy. W katedrze było wieln, którzy 
z rosrzewnienia płakali. 


„Bidna kobita“. 


Mam praczkę, którą bodej codziennie prało, ta- 
ka z niej uprzykrzona kobieta. Tylko szelma bar- 
deo dyskretna i dlatego nie oglądnąłem się jeszcze 
za inną. 

Bieliznę zawsze mi odstawia niekompletną, 
a tylko klnie się, że ten albo ów kawałek jeszcze 
nie wysechł i przyniesie go jutro. Ale wiem, że 
tego mokrego kawałka już nie zobaczę więcej. 
I zamienia mi także bieliznę, a zawsze na gorszą. 
Raz zamiast prześcieradła dała mi pieluszki, a za- 
miast kalesonów damską pończochę, a na moje re- 
kryminacye odpowiada tylko : 

— Owa, na pieluszkach też spać można, a w poń- 
czochę także пове эта... 

"Tumtej niedzieli wpadła do mnie s krzykiem 
1 lamentem, że skradziono jej tłumok x moją bie- 
leng, jaką miała przygotowaną do prania. Zeno- 
siła się оа płaczu, jaka опа „bidna kobita“ i zeze- 
go mi tę stratę wroci. Ponieważ chciała się na- 
wet rencać e parterowych schodów, więc zape- 
wniłem ją, że nie żądam odszkodowania, 8 nawet 
(takia јпё moje głupie serce) dałem jej koronę, 
jako rodzaj szmerzgeldn za zmartwienie i iryta- 
суе, jakie przeszła z powodu mej bielizny. 

Na drugi dzień Antoniowa przyszła mi opo- 
wiedzieć, kogo o kradzież mej bielizny podejrzy- 
wa, i przy tej sposobności przedłożyła mi rachu- 
nek za wypranie skradzionej bielizny. 

— Przecież Antoniowa mówiła, że miała do- 
piero prać tę bieliznę? — wtrącam nieśmiało. 

— To też właśnie! — jęknęła kobieta. — By- 
łabym wyprała raz-dwa wszystkie kawałki i ode- 
brała moje pieniądze od pans, a teraz — jak wi- 
две — to pan chee, aby ja na pańskiej bieliznie 
była stratna. 

Pomimo, że rozumowanie to nie megło mi się 
w głowie pomieścić, zapłaciłem przeszło 4 koro- 
пу i cieszyłem się, że sprawa ta jest jnż ostate- 
cznie załatwioną. 

Atoli dzień później znów przychodzi Antonio- 
wa z płaczem. Zawezwana ją na inspekcyę poli- 
cyi, epieano z nią protokół i w całym magazynie 
odebranej złodziejom bielizny kazano jej sznkać 
moich kawałków, ale ich tam nie było. 

— Ја bee to, proszę pana, straciła pół dnia 
roboty. Zupełnie jakby mi kto guldena z kieszeni 


nkradł. Inom się pociaszała, że pan nia będzie 
cheia? mojej krzywdy... 

Niebyło rady. Dałem jej guldena z ośwładcee- 
niem, że sprawę całą Taz na zawsze składam 
ad acta. 

Uczyniłem to jednsk bez Antoniowej, która w 
parę dni potem przyszła do mnie ze strasznym 
rykiem, iż przezemnie nie może czynszu zapłacić. 

— А to јак? — pytam przestraszony. 

— Bo bez fo, że mi pańską bieliznę ukradzio- 
no, ludzie boją się dać mi eoś do prania i tera 
muszę z dzieciskamt głodować i z mieszkania pójść, 
bo nie mam zarobku... juści bez tę pańską bie- 
liene! 

Chelałem stę treeżwo zastanowić nad kwestyą, 
czy і o Пе ponoszę winę w tej klęsce życiowej 
mojej praczki, ale ona nie pozwoliła mi przyjść 
do słowa, а raczej do spokojnej myśli i odmie- 
niając przez wszystkie liczby i przypadki „bidną 
kobitę* sprawiła, że tytułem zapomogi i poratun- 
ku dałem jej Б guldenów. 

A teraz czekam dalszych konsekweneył i dal- 
szych strat, jakie dla mnie wynikną z powodu 
skradzionej mi u Autoniowej bielizny. 


m 


Na. pokladzie podwodnej hdi 


Wybierając się na pierwszą wycieczkę w pod- 
wodnej łodzi, opowiadał pewien żądny wrażeń 
Anglik, ujrzałem w dokach widok niebardzo za- 
chęcejący. Były to zwłoki nieszczęsnej łodzi 4. Z., 
która niedawno temu, pociągnięta przez przepły- 
wający parowiee, zapadła się w morskie tonie, 
grzebiąc w nich całą załogę. 

Ale wrodzona moja lekkomyślność dodała mi 
odwagi, kiedy w towarzystwie przyjaciela, mary- 
narza, płynąłem szalupą do stojącej w porcie pod- 
wadnej łodzi, w poszukiwanin nowych wrażeń, 
pobytu na dnie morskiem wśród syren i re- 
kinów. 

Myślałem sobie wtedy, że przeznaczenie wszy- 
stkiem rządzi: że tak samo można enaleźć śmierć, 
przechadząc na drugą stronę ulicy, jak i w mor- 
skich falach, jeżeli tak postanowi fatum. Przecież 
niedawno temu amerykańska łódź podwodna pły- 
wała dziesięć godzin w głębiach morza, 1 powró- 
ciła na powierechnię zdrowo i cało. 

„Usposohienie załogi — opiewał raport ame- 
rykański — stawało się tem weselsza, im dłużej 
trwał pobyt pod wadą: Śpiewaliśmy, próbowali 
tańczyć, graliśmy w karty i pisali listy do żon 1 
narzeczonych. Jedynymi naszymi gośćmi było pa- 
rę ryb, które przepływając mimo nas, zaglądały 
przez okna z widocznem zaciekawieniem“. 

Ala mimo tak zachęcających opisów, wyznaję, 
że moja odwaga zmiękła, w chwili, gdy zacząłem 
się wdrapywać na coś, eo było podobne do grzbie- 
tu śpiącego wieloryba, który mógł się ocknąć la- 
da chwila i ranurzyć wrez ze mną w mrokach 
morskiej otehłani. 

Na środkn wązkiego pokładu, stanowiącego 
niepewną podstawę dla moich kroków, wenosiło 
вір eoś stożkowatego kształtu; wieżyczka stano- 
wiąca wejście. Idąc ze przewodnikiem, wdraps- 
łem się na jej wierzchołek, i spuściłem do wnę- 
trea, po prostopadłej, żelaznej drabinie. 

Dostałem się do długiego, wąckiego, jasno o- 
świetlonego korytarza, mającego 6 stóp wysoko- 
ści a 4 stopy szerokości, ciągnącego się ad ја- 
dnego końca statkn do drugiego, na jskleś 100 
stóp. Po obu stronach tego wesołego, choć cia- 
anego, korytarzyka, były jakieś zagadkowe dżwl- 
gnie, drągi 1 Śruby, poruszająca tajemniczą a 
skomplikowaną maszyneryę statku. 

Nie dziwnego, że przestrzeń, pozostawiona dla 
załogi, była tak szczupła, bo jak mnie objaśnił 
mój przyjaciel, w małym tym statku mieściły się 
dwie maszyny, elektryczny motor do użytku pod 
wodą, maszyna gazowa do użytko na powierzchni 
morza, zbiorniki oleju, powietrza, elektryczne ba- 
terye, otwory do torped i t. p., należało się ra- 
czej temu dziwić, jak można było tyle umieścić 
na tak niewielkiej przestrzeni. 

Kiedy już zebraliśmy się wszyscy na pomoście: 
dwaj oficerowie, dziewięciu ludzi załogi i podró- 
żni, wieżyczka została szczelnie Eamknięta. Z doła 
widziałem tylko nogi dowodzącego oficera, stoję- 
сере na drabinie. Wydawał on rorkazy sałodze, 
która szybko pornazała różne lewary i Śrnby, ale 
że mie czułem żadnego ruchu, zacząłem ргеурп- 
azczać, że coś віє popsuło w maszyneryi. 

— Co вів stało? — zapytałem mego towarzy- 
aea. — Czy nie pójdziemy na dno? 

— Na dna? — roześmiał się. — Со znowal 
Jesteśmy jnż zanurzeni pod wadą na głębokość 
wielu sążni i płyniemy pędem strzały jak ryba. 
Czy chciałbyś spuścić się jeszcze głębiej? 

— (hciałbym na jakie sto sążni — odpowie- 
działem żartem. 

— Gdyby łódź sanarryła się na sto gążni, zo- 
stałaby emiażdżona, jak jajka w ludekiej dłoni. 
Na pięćdziesiąt sążni, ciśnienie wody wynosi ośm 
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i pół tonny na stopę kwadratową, а boki łodzi 
nie wytrzymałyby jnż silniejszego nacisku. _ 
Nie mogłem uwierzyć, ża spelnia stę w tej 
chwili moje chłopięca marzenie, zrodzone pod wpły- 
wem Jnlinsza Verne'a, że olbrzymie morskla fale 
toczą się nad moją głową 1 że mkniemy w mor- 
skiej głębinie szybko і hezpiecenie, jak ryba. 

Pomimo, że dostęp powietrza g zownątra był 
jaknajszczelniej zatamowany, oddychaliśmy z ła- 
twością jak w dobrze przewietreonym pokoja i mo- 
gliśmy pozostawać pad wodą dwanaście godzin, 
zanimby się wyczerpał nasz gapas powietrza. 

Można śmiało powiedzieć, że dnżo jest арозо- 
bów podróżowania mniej przyjemnych od jazdy 
podwodną łodzią. 

Gdy spuszeraliśmy się w dół, lab wzbijali w 
górę, gdyśmy maskali powłerzchnię morza z szyb- 
kością dziewięciu węzłów na godzinę i enowu ta- 
narssii się głową na dół w morską otchłań, zda- 
wało się, że niema najmniejszego powodu do oba- 
wy, ani wielkiego niebeepieczeństwa od tego, ja- 
kie grozi ludziom podróżującym w wielkich sta- 
tkseh po moreu. 

I myślałem powracając z tej wycieszki, ża bez 
cienia trwogi wybrałbym się po raz drugi, a je- 
dnak nieszczęsny los jaki spotkał świeżo łódź pod- 
wodną A — 8 — jest dowodem, że niebezpie- 
czeństwo nie jest zażegnana i że сені slę sawara 
w toni morskiej, czatnjąc na nowe ofiary. 


Z KRAJU. 


Klęska powodzi. 

Z Wadowie plażą; Dnia 10 sierpnia b. r. po 
północy zaczęła nagle przybierać woda na rzece Ska- 
wie, a okolo godziny 4 rano doslęgła do 5:89 m. po- 
nad 0. Wazystkie granty położone po obu atronach 
rzeki, około 200 hektarów przestrzeni, zalane; ziemio- 
płody w zupełności zniszczone, domy w liczbie przeszła. 
20 w przysiólkach „Zaskawie*, „Miejskie”, część „Go- 
towizny* w wodzie. Ludzi i część Ich wienia ratowała 
łodziami straż pożarna i policyn miejska — atadoły 
pełne zbiorów zniszczone. Daszez leje bez ostankn, nie- 
kiedy strngami. Naokoło obraz zniszczenia i nędzy, 
zwłaszcza, że jest to w bieżącym roku jnż trzecia pa- 
wódź, a ta oatatnia najbardziej dotkliwa, bo niejeden 
z zamożnych stosunkowo gospodarzy skazany jest na 
kij żebraczy. Stara łożysko, pa regulacyl rzeki Skawy 
zaniechane, połączyło вів skutkiem przerwania wałn o- 
chronnego 2 teraźniejszem lożyskiem, a cały kilkudzie- 
sięciomorgowy obszar pomiędzy oboma łożyskami two- 
rzy dzisiaj jedno jezioro. Szkody cyfrowo na razie 
obllezyć się nie dadzą, lecz wjnorzą опе ekoło 50.000 
koron, nie wliczając w ta azkód, zrządzonych dwoma 
poprzednimi wylewami, 

Magistrat m. Wadowic zwrócił się do namiestni- 
сіта i do Wydziału krajowego z prośbą o doraźną і 
wydatną pomoc 

Z Rochni piszą: Klęska powodzi dotknęła w nle- 
bywały sposób naszą okolico, w ciągu miesiąca Raba 
wylała już po raz trzaci, zabierając resztę plonów zeť 
psutych ałotą. — Gminy okoliczna, јак Proszówki, Da- 
mienice, Krzyżanowice, rok rocznie bywają mniej lnb 
więcej nawiedzana klęską powodzi, tegoroczne jednak 
wylewy przewyższają wszystkie dawniejsze, gdyż nia- 
tylko plony padly ofiarą, ale | ogromne obszary ziemi 
zarówno do włościan, jak i do obazarn dworakiego w 
Proszówkach należące porwała Raba ze sobą. Wpraw- 
dzie regulacya Raby wzdłuż brzegów Prószówek od 
dwóch lat jeat już rozpoczęta, ale niestety bardzo nie- 
wiele naprzód postąpiła, 


Szkoła tkacka. Nanka w krajowej szkole tkackiej 
w Gorlicach rozpoczyna się w піц 1 września b. r. 
Szkoła ma za zadanie kuztałcjić młodzież na zawodo- 
wych tkaczy. Nauka trwa dwa a względnie trzy lata 
i jest bezpłatną, Uczeń, który nabrał tylo wprawy, że 
mumie wyrabiać towary tkackie na sprzedaż, otrzyma 
pewna wynagrodzenie, Oprócz tego nezniowie ubodzy в 
pllni mogą otrzymać 6 do 10 koron miesięcznie tytu- 
łem zapomogi na ntrzymanie, zaś po рошуй!пеш ukoń- 
czeniu nauki mogą za staraniem zarządu szkoły, otrzy- 
шаб z Wys. Wydzialn krajowego zapomogę na spra- 
wienie sobie warsztatu i potrzebnych przyrządów, O 
pracę dla uczniów, którzy ukończą пап stara sig za- 
rząd szkoły. Do nauki może być przyjętym nezeń, ja- 
żeli ukończył szkolą ludową i przynajmniej 13-ty rok 
życia, Kto nie ukończył szkoły ludowej ma udowodnić, 
że w inny sposób uabrał wprawy w czytaniu i pisa- 
nin. Zapisywać można nczniów zwyczajnych od 1 do 
30-go września, Miejsc wolnych jest sześć. Zgłoszenia 
późniejsze uwzględniane nie będą. Zgłorzenia o przy- 
ївеіе ucznia należy podawać да zarządu wareztatn. — 
Wszelkich bliższych wyjaśnień tak со do przyjęcia Jak 
również i trwania naukl ndziela instruktor znkładn p. 
В. Gęsiscki (dom p. Milkowskiego I piętro w rynkn). 
Zgłoszenia pisemne mogą być jnż teraz nadsyłane pod 
adresem zarządu szkoły. Wobec budzącego się rnehn 
przemysłowego w naszym kraju, niają uczniowie tkacey 
coraz lepsza widoki zdobycia dontatniego zarobku, 

Z Biały donoszą: Okropny wypadek zdarzył się 
onegdaj na stacyi w Jaworzn. Jeden z punażerów do- 
stał się niewiadomym aposcbom рой jadący pociąg і był 
kawałek drogi po zlsmi wleczony. Okropnie na głowie 


Wartościowe Podarki, 


© Ф 


Cenniki па żądanie da r m о, 


i eałem ciele poranionego odwieziono pociągiem ratun- 
kowym do Bielska, skąd awizowane pogotowie ratun- 
kowe odwiozła go do szpitala, gdzia wieczorem życie 
skończył. Nieszczęśliwy, będąc nieprzytomnym, nie mógł 
podać, skąd pochodzi, dowiedziano się tylko z paszportu 
rosyjskiego, znalezionego przy nim, że nazywa sią Ha- 
skel Malisz, lnb też Malinik. 

D. 3-go t. m, został w Bognminie w czasie kłótni 
robotnik Wojelech Nowak zabity. Główny aprawca, 18- 
letni Jan Geyer, zbiegł, został jednakże onegdaj w Li- 
pnikn przez policyą wyśledzopy і aresztowany, 


Gwałt na Grzegórzkach. 


Za miastem, na Grzegórzkach, jest kopalisko 
piesku itd. Tamtędy przechodziłem. 

Nagle słyszę nielndeki wrzask : 

— Rany Boga! na pomoc| ratujcie ludzie! 

Z tej strony, z tamtej strony i z jeszcze innej 
strony poczęli wszyscy biegnąć w tę stronę, skąd 
wrzask dochodził. 

— Co to jest? co się stało? — posypały się 
Pytania. 

Nad jednem kopaliskiem stał człowiek i waka- 
enjąc na obrnszony piasek, wołał : 

— Zasypało jakiegoś robotnika 1 

Rreczywiście z kupy świeżo poruszonego pia- 
sku sterczała łopata і jakaś kapota, a opodal le- 
żała czapka. 

Zrobił się ruch, Ci, co się zbiegli, poczęli na 
gwałt wygarniać e dołu piasek, pracował każdy 
tem, co miał pad ręką. A więc były dwie łopaty, 
parę desek krótkich, jakaś stara blacha, jakaś 
kielnia, a inni nawet garściami wygrzebywali 
piasek. 

Oheiałem t ja рошбйе, ale już tam tyle praco- 
wało Juda, że dla mnie nie było miejsca. 

Wydekbyto kapotę і kopano zawzięcie dalej 
w piasku, ale zasypanego nie można się było ja- 
koś dogrzebać. Powstał dół, wielki, coraz większy, 
gle w nim ani śladu człowieka. 

Aż ów, który gwałtu narobił, podrapał się fra- 
Bobliwie w głowę i rzekł: 

— Może mi się uwidziało tylko. Jakem oba- 
czył rydel I kapotę pod piaskiem, takem se my- 
ślał, czy kogo nie nakryło jak piasek podbierał... 

Powstała konsternacya. 

— То czegoś wrzeszczał, skoro nie widziałeś, 
chołero zatracona! — odezwał się jeden robotnik, 
ocierając łeb 1 kark z rzęsistego potu. 

— Szlak hy cię trafił! — zaklął drugi. 

— Choroba йоріто! — wymyślał trzeci — 
gwałtuje 1 naród straszy, a sam nłewi, czego... 

Posypał się jeszcze grad wymyślań, najpierw 
ulewny i soczysty, potem coraz rzadszy, coraz 
wodnistszy, aż ludzie się roreBzli і wszystko uel- 
chło. 

Na miejscu wrzekomej katastrofy pozostałem 
ja tylko i ów alarmownik. Ten ostatni siadł na 
zrębie dołu, zapalił fajkę i siedział. 

Siedział tak dobry kwadrans, aż nadszedł jakiś 
waszać w аогӣпеіе, z kijem okutym i gąbezastym 
nosem. 

— I cóż tam, Walenty, wykopaliście dół? — 
zapytał przybysz palącego fajkę robetnika. 

— A ino! Nawet większy, niż mnie pan zgo- 
deit. 

Wasreć obejrzał wykopaną jamę i okazał wiel- 
kie zadowolenie. 

— No, по! Bez jedno południe... toście widać 
nia próżnowali. Macie guldena. 

— Bóg zapłać panu. 

Po tych słowach robotnik wdział kapotę i po- 
szedł. Drogi oddalił się ów waszać, a ja trzeci. 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 

Teatr miejski: „Druciarz* popół, „Opowieści Hoffma- 
na” _wiecz, 

Teatr ludowy: „Mokra przygoda“ popoł., „Biednę dzia- 
wczyna* wiecz. 

Kabaret polski w lokalu Zawiłlińskiego i Króla o gode. 
9 wiecz, 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek со- 
dziennie o g. 8 wiecz, 

Kalendarzyk na niedzielę. 

Teatr miejski: „Halka“ popol, „Czar walca“ wiecz. 

Teatr ludowy: „Przygody penayonarki“ popol, „Kar- 
pacoy Górala" wiecz. Ф 

Kabaret polski w lokalu Zawiłińskiego i Króla о godz. 
9 wiecz, 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Początek co- 
dziennia o g. 8 w. 

Kalendarzyk na poniedziałek. 

Teatr miejski: Zamknięty. 

Teatr ludowy: Znmknięty. A p 

Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 
9 wiedz. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Paczątek co- 
dziennie o g. 8 w. 

Z powodu przypadającego jutro uroczystego świę- 
ta Wniehowzięcia NP. Maryi, dalej niedzieli, następny 
numer „Nowin“ wyjdzie dopiero w poniedziałek, jak 
zwykłe o godz. 3 po południu. 


Pończochy i Skarpetki damskie, dziecinne, męskie 
Paski i Torebki damskie najmodniejsze 
Woalki, Wstążki, Krawaty, Kołnierze, Koronki itd. 


niciane i 
skórkowe 


Rekawiczki 


poleca 


Deszcz i deszcz! Te slowa słyszy sig teraz cię- 
gle, aż do znadzenia. Ale bo też i deazez pada i pada, 
aż do znudzenia. Na chwilę sig czasem niebo rozjaśni, 
zabłyśnie pogodą, ludziska z utęsknieniem oczekują słoń- 
ca, a tu za parę godzin deszcz znown leja jak z cebra. 
W mieście jeszcze, jak w mieście, zawsze człowiek 
gdzieś wyjdzie, czy to do kawlarni, елу do handelkn, 
jak jednak ten deszez musi sią dawać we znaki letni- 
kom, przebywającym w miejscach kąpielowych, zmusza- 
nym całe tygodnie dusić się w ciainych ścianach mie- 
smzkania, Бо na pola wyjść nie można! Urodzaja prze- 
padły, lato przepadło. A ten йезле? pada i pada, jak- 
by się nie miał skończyć, 

Sprzedaż owoców na Placu św. Ducha. W naj- 
bliższych dniach zamierza magistrat nrządzić na Placu 
ów. Ducha lurtowną sprzedaż owaców węgierskich i po- 
łudniowych, gdyż na bandel taki na innych placach 
brak miejaca. Na Placu św. Ducha odbywać się więc 
będzie sprzedaż, specyalnie dla handlarzy i przekupek, 
którzy tam nabywać będą potrzebne im towary. Niżej 
5 klg. hurtownikom nie wolno hędzie sprzedawać. — 
Sprzedaż odbywać się hędzie tylko od godz. 5 rano do 
11 przed połndniem. — Podobno pierwszy taki handel 
odbędzie się w poniedziałek 17 b. m. 

Sprawy teatralne. Jak wiadomo, w niedzielę 
„Ozarem walca“ pożegna się lwowska trupa operowa 
1 operetkowa л Krakowem, poczem na tydzień zamkną 
aig podwoje teatru dla publiczności, aby dać możność 
oczyszczenia teatru | przygotowania go znowu na cały 
rok. — W sobotę dopiero, dnia 22 bm. rozpocznie się 
zwyczajny sezon dramatyczny przedstawieniem „Wa- 
sela“, W niedzielę danym będzie „Kościuszko pod Ra- 
Gławieami*, w poniedziałek „Ożenić się nie mogę” 
Fredry i „Warszawianka“, we wtorek „Urzędowa žo- 
na“, we Środę „Bolesław Śmiały“, we czwartek „Kor- 
dyan“, w sobotę „Car Samozwaniec“, w niedzielę 
„Król Stanisław August*. — Tak się przedstawia 
pierwszy tydzień sezonu dramatycznego. Repertoar, 
jak widać, zastosowany do sezoau przejezdnych. 

Z teatru ludowego. Wczoraj ро raz pierwszy w 
tym sezonia ukazał się na scenie ludowej znany po- 
wszachnie dramat J. Korzeniowskiego: „Karpaccy gó- 
rale“. W sztuce tej p. Sarnowski z siłą i wiekiem 
uczuciem odtworzył rolę Antosia Rewizorcznka, które- 
go bezprawnie i przemocą hiorą w rekrnty. Matkę je- 
go grała bardzo dobrze p. Konarska. Narzeczoną An- 
tosia Praksedę interpretowała p. Gawlikowska, która 
w scenie obłąkania wykazała wiele dramatycznej айу. 
Dalej na wyróżnienie zasługują pp. Kalinowski (Pro- 
kop), p. Sieniawska (jego żona), Konarski (Maksym) 
i Modzelewski (Mandytaryssz). Za znakomity taniec 
góralski oklaskiwana gorąco p. Korycińskiego i p. Zie- 
Илек. Przedstawienie wypadłoby może o wiele lepiej, 
ale pewne niedomaganla efektów seenicznych і poza- 
kulisowych, m także pechowy śpiew solowy jednego 
z górali, ujemnie wpłynęły na całość. Teatr był pełny. 

Muzyka kościelna. W kościałe N. Maryl Panny 
w sobotę 15 b. m. w uroczystość Wniebowzięcia Naj. 
Maryi Panny w czasie Sumy pontyfikalnej o godz. 10 
chór miejscowy wzmocniony wykona ро raz pierwszy 
w Krakowie Маге Sclenng kompozycyi Teodora Deala 
Haeke z towarzyszeniem wojskowaj orkiestry 13 p. p. 
na Graduale „Propter varitatem* ka. Mitterera na 
Ofertorium „Asmmpia est Maria“, ka. Molitora. 

Z „Sokoła“. Z powodu nzyskania osobnego po- 
citgu do Nowego Targu, тай odjazd dzisiejszej 
wycieczki sokolej nie jak było pierwotnie zapowiadzia- 
ne o godzinie 11-52, lecz jak następuje: wyjazd z 
Krakowa 9'280 wieczór, Podgórze-Płaszów 9.46, Pod- 
górze-Mianto 9'51. 

Wycieczka automohllowa. Ze Lwowa talafonu- 
ją: Wycieczka gal. Klubo antomobillstów rozpoczęła 
się wczoraj po poładnin wa Lwowie korzem. Dotąd 
bierze ndział 14 samochodów, nadto ma przybyć jenz- 
cze kilka w ciągu nocy, oraz parę z Krakowa wprost 
do Rymanowa, a to z powodu терацсіа się drogł koło 
Dęhiey skutkiem deszczów. Wycieczka wyjeżdża dzisiaj 
о godz. 6 rano | udaje salę przez Przemyśl, Dynów do 
Rymanowa, gdzie przybędzie po godzinie 12 w poła- 
dnie, Wieczorem urządza zakład na cześć przybywają- 
cych теппјоп. 

W Polskim Zwlązku zawodawym katalickich 
robotników w Krakowie, przy ul. św. Tomasza 1. 37, 
odbędzia się przedstawienie Czernej Magil. 

Kalencya wrześniowa sądu przysięgłych zapo- 
wiada już kilka bardzo interesujących rozpraw. Wczo- 
raj podaliśmy repertuar kadencyi do 14 września; dn. 
15 wrzećnin odbędzie się dalej rozprawa przeciw 
ciazkowi Sknlnikowi t wspólnikom o zbrodnię zabójstwa; 
16-go września rozprawa przeciw Janowi Śmiałkowi 1 
wspólnikom o zbrodnię shańbienia. — Dalsze rozprawy 
zostaną później wyznaczone. 

Złodzlejka z Cieszyna. Na skutek telegramu po- 
еуі cieszyńskiej aresztowała wczoraj policya krakow- 
ska na dwaren 17 letnią dziewczynę, Annę Szarzec. 
Dziewczyna ta ałużyła w Cieszynie u piekarza Salo- 


mona Laubera i dnia 9 b. m, skradła mu 1200 kor. | 


w gotówce, złoty zegarek 1 trzy złote pierścionki, po- 
czem zbiegła. Przy areaztowanej znaleziono zegarek i 
pierścionki, z pieniędzy jednak znaleziono tylko 124 
kor. Okezało się, że głupia dziewczyna ukradłazy pie- 
niądze, nakupiła sobie bielizny, halek, sznarówek, „nie- 
zapominajek*, Jakierkowych półtrzewików itd. Wazyat- 
kie te rzeczy, które Szarzecówna miała w dużym ku- 


1 жле, odebrano jej, a ја adstawiono pod telegraf, 


б SZGZURKOWSKI 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


po bardzo przystępnych cenach 


, 


akąd zostania odesłaną do aremztów sądowych w Cie- 
szynie, 

Banda małoletnich opryszków, grasujące od 
dłużazego czasu przy końcn ulicy Kalwaryjskiej i Wie- 
lickiej w Podgórzu, napadła wczoraj па wóz przejeż- 
dżającego włościanina, w zamiarze ckradzenia go; 
przeszkodził temu idący tamtędy polleyant, który оргу- 
azków rozpędził, a ci nehodząc zabrali tylko kilka pa- 
czek zawiasów do drzwi. Policyant rozpoznał złodzieji 
1 aresztował ich później na Rynku, gdy przygotowy- 
wali się do nowej „operacyi*. Są to znani małoletni 
zawodowcy: Józef Dębowski, Wincenty Kuć, Józef Pa- 
luchowaki, brat jego, Tomasz i Каго! Chrzęściowski, 
ten ostatni liczący lat 22. Aresztowani, przyprowadze- 
ni na policyę, wypierali się winy, zganiając jeden na 
drugiego. W czasie śledztwa przyznali się Коё i Dę- 
bowski do kradzieży 7 koron i fotografi śpiącemu na 
trawniku w niedzielą robotnikowi Bartyzelowi. 

Nlemiła spotkanie. We wsi Podolsza pojawiały 
się od dawna kradzieże, których dopuszczał się, jak 
mię potem okazało, 14-letni Stanisław Kościelniak. Po 
ostatniej znacznej kradzieży ulotnił on sią z Podolszy 
1 dobił do Krakowa, gdzle czuł sią zupełnie bezpie- 
cznym. Niestety wiedział o tych kradzieżach polieyant 
konny, pochodzący z tej samej wal, St. Skrobacz, więc 
spotkawazy go dzisiaj na Wolnicy, areaztował go. 


Włamanie. Z Trzebini denoszą że w nocy 12 bm. 
do kupca Leona Scheinbergera, włamali alg zlodzieje 1 
skradli 13 par buelków oraz ubrania, razem wartości 
300 koron. 


„Książę włamywaczy“ udaje waryata, 

Donosiliśmy przed kilku dniami, że znany złodziej, 
Stanisław Petrow Duszyński, jeden z tych włamywa- 
czy, przed którym jana Wasiński miał plerwazeńatwo, 
odstawiony został ze Złoczowa do aresztów sądn kar- 
nego w Krakowie, gdzie się przeciw niemu taczy obe- 
спіе śledztwo w sprawie włamania do kantoru Eiben- 
sehiltza, którego był sprawcą, oraz о włamanie i ogra- 
nienie kasy urzędu podatkowego w Olesku, Jakoteż o 
cały szereg uadzwyczaj śmiałych włamań, które шп zje- 
dnały przydomek „księcia włamywaczy“. 

Jednakże, jak nią okazuje, nawet włamywacz tej 
miary, co Duszyński, w wlęzienin się odmienił. Kra- 
dzieże, włamania umiał wykonywać z zadziwiającym 
aprytem, którego mn jednak widocznie zabrakła przy 
śledztwie. Chwycił on się bowiem bardzo pospolitego 
Środka, atosowanego przez bardzo miernych zbrodnia- 
тту, mianowicie — jak ałyelać — zaczął udawać 
waryata. Podobno aędziemn śledezemu nie chee da- 
wać Żadnych odpowiedzi, albo odpowiada ałowami bez 
związku. Stara metoda, jednak zawsze jeazcza nęci 
zbrodniarzy. 

Z tej przyczyny śledztwo przeciw niemu potrwa je- 
szcze став jakiś | rozprawa, której apodziewana się 
jęszeze we wrześnin, odhędzie się zapewne dopiero z po- 
ezątkiem października. 


przetłuszczene mydła 
hygieniczna-toaletowe 
M. Malinowskiego 
Qgórkowe, Violette, 
{ Trefle i + p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


Telegramy „Nowin*. 


Ograblony wuj szacha. 

Teheran. Wuj szacha Zill ea Sultan, który już 
przed trzema tygodniami został napadnięty, zosta 
wczoraj ponownie zaatakowany w pobliżu Szirach. 
Zamierzał оп e satoki perskiej odjechać do Ea- 
ropy 1 wysłał przodem wozy podróżne za służbą, 
sam zaś podążał wozem w tyla wraz z dwoma 
synami: Nagle służący przywiózł mu wiadomość 
że wozy z tohołami zostały niespodziewanie na- 
padnięte przez rozbójników, którzy większą część 
słażby zabili. 711] es Sultan pozostawił łuby i u- 
elek} z synami w góry. Wozy к dobytkiem Zill 
ез Sultana zostały przez rabusiów ograbione. 


ZE ŚWIATA. 


W szklanej trumnie. (Do illustracyi tytuło- 
wej). Niezwykłą podróż przebyła w Ameryce 20- 
na bogatego kupca Williama Thryona, podróż tę 
bowiem odbyła w szklanej trumnie. Pani Thryon 
była przez kilka miesięcy chora na zapalenie płac 
i ed czasu choroby stała stę nieswykle wrażliwą 
na wszelkie zmiany powietrza; powiew wiatru 
przyprawiał ją już o drżenie na całym ciele. Le- 
karze polecili jej wyjechać na południe. Biedna 
kobieta łamała sobie głowę nad tem, w jakiby 
sposób odbyć dłuższą drogę bez narażenia się na 
zmiany powietrza, któreby ją mogły znowu przy- 
prawić o chorobę. 

Wreszcie wpadła na pomysł, kazała sobie spo- 
rządzić szklaną trumną, w której urządziła się 
tak, aby jej było jak najwygodniej i aby nie by- 
ła narażoną па przeciąg it d. — Aby uniknąć 


otwierania trumny, miała telefon, prees który 
wydawała rozkazy służącej, Prees dwa miesiące 
przyzwyczajała się do tej szklanej trumny, wra- 
szcie zdecydowała się na drogę. Podczas podróży 
nie przyjmowała wesle pokarmu, tak, że wega 
jej spadła o 15 funtów. Wreszcie cało 1 szezęśli- 
wie przybyła do Salisbury. 

Hotelarze, widząc panią w szklanej trumnie, 
nie chcieli jej nigdele przyjąć do hotelu, tak, ża 
państwo Thryon musieli wynająć osobny dom. 
Pani Thryon jest kobietą 40-letnią, mimo wycień- 
czenia chorobą niezwykle powabną i miłą. Ilu- 
зітавув nases przedstawiu ją właśnie w ssklanem 
pomieszkantu. 

Przekupstwa w sądach. Z Suczawy telegra- 
fują: Śledztwo przeciwko tutejszym sędziom prey- 
biera szersza rozmisry i radca dworu Czerwiński 
objął niem także południowa sądy powiatowe. 
Przekupieni sędziowie kazali snbie przer strony 
wystawiać weksle, których terminy płatności przy- 
padały rógnocześnie z terminami rozpraw. 

Rahunek 17.000 koran. Z Budapesztu tele- 
grafują: Depesza policyi e Cieszyna donosi, że па 
tutejszym dworcu przytrzymano trzech podejrza- 
nych robotników chorwackich. Znalezinno przy 
nich 17,000 koron, których pochodzenia nie chcieli 
wskazać. Budapeszteńska policya stwierdziła, że 
wszyscy oni brali udział w napadela, dokonanym 
w celu rabunku w miejscowaści Vaes Retsag. 

Aeroplan braci Wright. Z Le Mans telegrafu- 
ją: Wilibur Wright podjął ponowny wzlot. Aero- 
plan eupełnie lekko wzniósł się na wysokość 25 
do 30 m. i opisał 8 kół w przeciągu 5 minut 56 
sekund. 

Telafon bez drutu. Z Paryża donoszą: Deien- 
nik „France militaire“ donosi: Próby telefonowa- 
nia bez dratu są dalej prowadzone; dotychczasowa 
doświadczenia wykazały, że na odległość więcej 
jak 18 klm. nie da зів na rarie żadnego rezultatu 
os'agngé. 

Pijaństwo w szkołach. Z Patersburga dono- 
szą: Jeden z kuratorów okręgów naukowych ne 
podstawie licznych faktów doszedł do przekonania, 
іє do przyczyn upadka dyscypliny w szkołach ro- 
syjskich i obniżenia wpływu pedagogicznego, na- 
leży zaliczyć coraz eześciej pojawiająca się wy- 
padki pijaństwa wśród uczniów. Wskutek tego 
ministeryam oświaty poleciło przy wykładach hy- 
gleny, pogadankach 1 odczytach pokazywać modela 
organów, na których najbardziej odbije się szka- 
dliwy wpływ alkoholu na organizm człowieka. 

Sezon włamywaczów. Prefektura policpi w 
Parytu czyni gorączkowe przygotowania na aier- 
pnłowy „seson włamywacsów". W sierpniu, gdy 
„cały Paryż” nad morzem, albo w innych uzdre- 
wiskach szaka zdrowia i wypoczynku, w Paryżn 
„najenakomitsi* włamywacze wykonują na wielką 
klasę zamachy na endsą własność. Statystyka 
włamań wykaruje, że największa ich liczba przy- 
pada na sierpień. Często narajntrz po wyjeżdzie 
właściciela mierekania włamywacze gospadarują 
w najlepsze po wszystkich pokojach. Czasami po 
повпеш włamaniu się za pomocą dorobłonych kin- 
czy zostają spokojnie w mieszkaniu przez dsień 
następny. co zwykla wtedy się dzieje, gdy w kre- 
denale znajdą konserwy і butelki u winem. Są 
tacy pomysłowi złodzieje, którny w biały dzień 
zabierają rsetey nieobetnego właścielela. I tak 
np. w rokn ubiegłym podezas „sezonu włamywa- 
czów” portyer pewnej willi pod Paryżem otrzy- 
mał к Norwegii telegram od swego pracodawcy, 
że do willi przybędzie adwokat i sabierze z niej 
pewne przedmioty. Rzeczywiście do willi przybył 
jakiś jegomość, który przedstawił się za adwoka- 
ta i powołał się na telegram. Portyer pośród u- 
kłonów zaprowadził go do mieszkania, a rzekomy 
adwokat, w rznczywistości włamywacz, кайга! 
cenne przedmioty, wartości kllkudriestęcin tysię- 
ty franków. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nie blerza edpawledzialności. 


Lecznica chirurgiczna | Instytut Reentganowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielna ambulatorynm dla mniej zamożnych osób. Gimna- 
styka szwedzka lecznicza. 
Kraków, ul. św. Temasza, L. 18, I. 
Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej 
Ordynuje od godziny 9—11 i od 8-—4. 85 


ү Telafon 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ШЇЇ Nowińskiej-Horakowej ° 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trmmien, wieńców 
itp. Sprowadza | wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


zm. 


ZAKŁAD 
+ artyst -kamianiarski 


i budawiany 


Józefa Kuleszy 
парта» omentan 


| NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiega 
W KRAKOWIE 
ullea św, Jana 6 (Hatal Saski) 
Telefon Nr 708 
wyszło świeżo z druku drugie 
wydanie słynnego dzieła O. Grou 
"ow. Jez. pod tytułem : 


Główny skład krakowskich! 


wędlin 
wybór ч Села pudełka udetka 70 b. 


"my Emila Kuny =|| МЕ 
+ W Podgórza, ШИШЕ. o ENER Ассы 


nia grobowców w miej- 
poleca 


зеп i na prowinoyj, 
е 
wszBikia w zakres masarstwa 


ва paryzkiej Światowa| wystawia 1900 r. najwyższą nagradą 
I ji i korneuburgski pożymny 
7 y proszek dla bydła, 
сту fradek dla koni, bydła roga- 
tego 1 owiec. 
148, póź 


PIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 


ul, Mikołajska L 16, (sklop). 
Proj r Mieszkanie 1. 11. Telefon 51, 


е ИОА TAN Кїл ос 2h mazi ai н mape п 


© к. austr- węg, КӨ. rm. (Зя bułg банана Aptekars powiatowy 
8 


Telefon Nr. 759, 


í а 
) Gumowe ДУМ towary, pra: | wchodząca wyroby w jak naj- 
l . Bo- А 
Przewodnik gdanowicz, Kraków, Fleryaiske з. | lepszym gatunku i атаки. 
866 | Zamówienia uskuteczniam ad- 
wratnie za pobraniem. 


Prawdziwy korneuburgski pożywn 
а Сызды, 


na dradza życia duchownego. 


Przekład о oryginału franonskiego. 


Cena egzempl. w oprawie є płótna 
angielskiego 3 K. 


Kotel Polski 


w Krakowla ul, Floryańska 42 


(wiartka wina 


ЖЮК ж ЖЭЮЮКОЖ КЮЮЮЮЮЮЮКЖ 


Jestio {ног пуа ня pol ЕШ ынанчы ED, x ЖАЫ КЕЙН ж ж 
na polu aacetyki. Łączy treściwość | e dla przejezdnyc| szklanka otona w roku у 1 . Я 

ładu а janym шут 4 dlatego | аа dwiatam пагода: i opslem cd к н T R р k K k К 
ае анги baran 2 K. 40 bali yta 8 4O halerzy Fabryka wyrobów wełnianych w Кеїзєһ Ж eatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, ж 
krótkiego czam rozkupity pierwsze ж Od 16 do 81 sierpnia 1908. Ж 
wydanie, niewątpliwie przyjmę z ға-| Моје tanie селу zegarków |016 w winiarni The Leyghtons sensncyjni akrobaci na globusach, 


дойсіа wiadomość о tej nowej edycyt. 

Za nadesłaniem przekazem poczto- 

wym Koron 3'50 nastąpi wysyłka z 
franko. 88a 


wzbudzają ыз Michała Nodzeńskiego 
rek kieszonkowy |Kraków, ulica Floryańska 40, 
z marką eysteniu 
jakopf, Ыс 

wany z piękn, 
Зону Jasiu- 
szkiem, wraz z 
wisiorkiem тїт. 
1:86, tych samych 
zegarków 8 sztuki Б.50, В azt. 10 zdr 
Ignacy Cypres, Kratin, шй 49, 
Cenniki polskie ma życzenie darmo 
i opłatnie. 296 


Chcesz się pan ożenić? |0PPFFSS=>c=g 


Jesteśmy mpoważnieni przez panie 15 Poselska 15 
(między nimi i takie, które majaj == 
Na wycleczki i zabawy 
li 


Chas. & Mimie Heyn 
Wirtuozi na kornecie i fanfarach 
Mart. Kempinski hnmorysta-poeta, 
Ella Corsa 


fantastyczna асема choreograficzne „Ozurodziejka księżysa* Ж 


F. & E. Zajączek i; Lankosz 


20 POLECA 

Sukaa, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie. 

е аз. w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 

EJ | a ү, we Lwowie, ul. Jagiellońska Я, 
=" dia sprzedaży hurtownej i drobiszgowej 

Kaca, Вегкі, Flice dywanowe, Flanela watąpione, Wołuę 

da watowania 1 wazalkla Podszewki. 


Ж 
Ж 


Drobne Ogłoszenia 
ро 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Na chorobę 


ŚW. Walentego 


czyli epilepsyę 
poleca 


5 kor. pudełko || —— 


LAWN TENNIS 


Rakiety, Piłki, Bnciki 
pliki nożne „Foot Bali“, i t. а, 


Bruno Pitrot 
INowość na reku тасһошуш. 


Zetta & Zetto 
Najkomiczniejszy akt żonglerski 878 
Jack Lowes and Miss Rosa 
duet amerykański, 
Bioskop amerykański nowe serga żywych fotografi 


DEHE IR AE IAE AEAEE O JE ЖОЖКО KOI 


Poszukiwane. 


[ишга Ё 100 pigułek) 
APTEKA , 
Stanislawa МШШ 


| w Zabłociu przy Żywcu. 


ж 
ж 
ж 
Ж 
ж 
Ж 
x 
ж 


L LUSERA;; ___ 
Plaster dla turystów 


nieślubne dziecko, są ułomne itd.), 


W T. инән чи чиннар а 


mająca poang ad 5.000 da 50.000 poleca 
Ka do wyszukania im odpowiednich |.) fabryka wyrobów cukierniczych - Ш = 
mężów. Tylka panowie (nawet bez Pośwladczeniet najlepszy inajskateczniejszy frodek przeciw adgniotam 


ROMUALDA PIECZARKI, 


prowadzona pod osobistym za- 1 odciskom. 


| Niżej podpisana wzięłam z a- 


majątku) biorący rzecz na seryo; nie 
pteki p. Stanisława Szczepańskie- 


mający żadnych przeszkód do szyt- 


klega zawarola małżeństwa, zechcą 
się zgłosić pod adresem L, Schlealn- 
< пог, Berlin 18. 817 


` x pismem maszy- 
Buchalterka кош dziewcz- 
па eklepowa, stużacy sklepowy, po- 
trzebni są do składu maszyn ido pi- 


sania pod firmą „Poianle* ul Ba- от 
gztowa 19. 995 mój bogaty ilustrowany | 6f1 alko 1 patent. taszka familijne do podróży koron 5 — opako- 
ке”. polski cennik zawierają- Nuwe cenniki iago działa darmo i opłatnię. wanie darmo. — THIERRY'EGÓ maść zentyfoliowa. Najmniejsza 


rządem Claatka po 6 hal. 
Pomadki у, kig. kar. 120. 
Karmelki nadziewane 

14 kig. kor. 1—. 848 


Посоооосоооой | 


Proszę zażądać 


cy 8000 rys. dobrych I 


po, aptekarza w Гаі сіп przy 
Zywon, pigułek na czorobę Św. 
Walentego, czyli padaczkę. Po 
użyciu tych pigułek całkiem pa- 
|daczka u a chory przycio- 
азі do pamięci. 
Każdemu zalecam ten środek 
W Toporzyaku przy Jordanowie, 
08 


| 


KROKIE TY, HAMAKI 
I inne przybory spartowa 
Nowość „DIABOLLO*śnejnowsza gra i zabawka 

w wielkim wyhorza polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37, 


Skład główny: L. SCHWENK 
apteka, Wiadań—Maladiiag, 
Proszę żądać Łusera plaster dla wszystkich za Kor. 1 0 
W każdej aptece do nahycin. 


878 


Jedynie prawdziwym jest tylko THIERRY'EGO BALSAW 
z zieloną marką ochronaą Zakonnicy. Najmniejsza wysyłka 19/3 lub 


wysyłka 9 słoiki k. 3-60, — opakowanie darmo. Uzwane wazędzie 
jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądko- 


lecznicze | 
i stołowe 
najlepszego gatunku, codzień świeżo 
zrywane, 6 klg. franco koron 3:50. 
Wina z rokn 1908 czerwone albo 

białe 41/, litra franco 4 ka 
L. ALTNEL, Versecz 10 Un; n 


Kapela| Jana WOLNEGO 


Najlspsze hyglaniczna еа, 


składająca się ze 4-ch lub 8.1 osób | manu 
WE przyjmie zamówienia na konseri do 
restanracji lub kawiarni. 
do кебу шакниспусн ALAJUSZ, kapelmietrz ulica Ogro- 
16 poste-reat. główna poczta Kra- polecają 877 | owa 3. 337 


5 
ków. %| Reim i Spółka; 
Майей! ы ać mra | ona aaa A 


ku znajomości pragnie poznać pannę 
w celu poślubienia. Łaskawe oferty 


рой F. D. 25 poste-restante główna |Njęzbędnem dla każdego jest Dra Wattlina 


ład zzz: | DESODEROL „ZETA“ 


rozpuszczony. 
Najradykalniejszy 1 najtańszy środek antyseptyczny 
Lysol, naftalina, karbol | proszek na owady 
są odtąd zbyteczne. c 

Deaoderol „ZETA“ czyści powietrze w pokojach dla chorych i dziec. 
Denoderol „ZETA“ chrani przed chorobami zarażliwemi. _ 
Denoderol „ZETA“ zabija wszystkie bakterye, hakcyle, miazmy. 
Demadaral ZETA“ zabija robactwo i owady jak szwaby, karakony, plu- 


wym, zgadza, kurczom, zafegmienia, zapaleniu, kontuzył itp. 
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować: A. THIERRY, 
Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada ohak Rohitach. Skład 
we wszystkich aptekach. 506 


tanich pesad- |zzzan= 
ШЖ оз, ye eae WINOGRON 
HANNS KONRAD 


в. k. nadworny dostawca 


w Brix 1. 1391 (Czechy), 
Erawdziw 


Panny 


uzdolnione w ekspedycyi akle- 
powej poszukuje zaraz fabry- 


Zaktad pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasłagi 


kn wyrobów masarskich 


Józefa Bialika 


w Krakowie, піса Floryańska 
16 996 


i partas Ў 
Каа ааваа зает" Е 


w Krakowie, ш. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szczepińzkim 
"Telefon Nr. 331, 
Filig: ullca Kopernika |. 6. 


"wszelkich systemów, dostar- 
i cza najtaniej. Czarnowski 
Kraków, Garbarska 7. 908 


(S 


mający lat 14 lnb 15 z u- 
kończoną II klasą gimn 
Imb wydziałuwą, zostanie zarez przy- 
jety na praktykę do handlu towa- 
rów mięszanych pod firmę KI. Ku- 
charski Rzeszów. 985 

skwy, mrówki i muchy. 


р Desoderal „ZETA“ robl hezwannymi klozety i inne śmierdzące lokale i 


do nauki, do sklepu galante- rmdailsty. z { 
ryjnego, a drugiego da in-|Deaoderal „7ЁТА" chroni zwierzęta domowe przed owadami i zarazkuwi 
troligatorni przyjmie zaraz| | Dra Wittlina Desoderol „Zeta“ jest jedynym środkiem пауке 
firma: lózef NOWAK, Orłowa |-7inym, dwietnie przez wybitnych һу jenistów ocenionym, а znajduje 
ч Śląsk ‘kl „a |zastosowanie w ezpitalach, u władz morskich, w koszarach, hotelach, ka- 
ląsk nustryacki. өле | wiarniach. szkołach, w micezkaniach przwatogci o үк 
ape == Nie pawinno ga zabraknąć w ża 
jec godny do atlapo | stad główny “ptaka pud Gwiazdą Konstantego Wiazniewakiego 
а -. w Krakowie ulica Florysńska L. 16. она 


SINGERA 


laszyny d ola 
da różnych ealów, 
a zatem nietylko do niy. 
tku przamysłowago, lecz 
także do wszelkich rohót 
wchodzących w zakres 
szycia domowego jedynie 
m nas nabyć można. 


BOOK 
SINGER бо, Tow, Ake, Maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40. 
fille we wszystkich wlęknzych mlnatach. 
Wazelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singara* 
Uwaga 1-5 innych składach, 29 wyrabiana na aposóh jadnago 
x naszych dawnych systemów. Niedorównują ona atali, ani pod waglę- 
dem konstrukcyj, ani działalności jak niemniej trwałości naszemn 
najnowszemn systemowi maszyn do zycia, 188 


JOK 


Przy zaknpnie zwakać na- 

leky na to, aby maszyna 

nabytą została w naszych 
składach, 

Nasza składy poznać mo- 

tna pa uiocznym mpako. 


Najradykalniejszy środek prostowania kręgosłupa, wszelkich skrzywień 
i łopatek, zanomocą HASSEGO patentowanego na całą 
ego gorsetu!t! Refektanci proszeni sę o osobiste 
stawienie się! Prospekty wysyła się. Poleca: Bandaże rupturowe, бега. 

dehaltery, Rrzuszne pasy, Suspensarja i t. p 859 


Kraków, Grodzka 1. 31, Otton Proksch, 


Bibnłki w książeczkach „Pobudka“ 


wyrobu 
Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 
są pierwszej jakości 1 nie są glicerynowane. Í 


| Wyrubiars je, by wyprzeć x naszego kraju, tego rodzaju oboa 
wyroby, jak: Grifus, Chab, le Delice itl w cenach po $, 416 
— Do nabycia w trańkach — Na żądanie wysyłam okazy 

darmo, DEE: 


Szkoła buchalteryi 


Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie, ulica Długa |. 19 


przygotowuje do egzaminu z rachunkowości państwowej 
I huchalteryl kupieckiej pojedynczej | padwójnej. Кога trwa 
około cztery miesiące 

Р. T. Frekwentanci i Frekwentantki tej szkoły będą mogli 

odbywać potrzebną praktykę w nawo otworzonem 
Biarze buchalteryjnem Вап 
tudzież pobierać naukę pisania na maszynach i pomnażania pism 

za opłatą zniżcną do połowy. 
Biuro buchalteryjne 

przyjmuje do wykonania wszystkie sprawy w zakres buchalteryi 
i kasowaści wchodzące i prowadzi bnchalteryę i kontrolę ksiąg, 
tudzież zakłada księgi i sporządza bilanse dla przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych, kamisowych, fabrycznych rolniczych, 
dla spółek handlowych, wytwórczych, kredytowych itp. we wszy- 


Д 
1 Do sprzedania, 
7 
| 
| 


drzewo 


_ opałowe, sągowe sprzedaje po 
znacznie zniżonych cenach Za- 
rząd lasów 

WOLA JUSTOWSKA. 888 


Realtiość 


w Skawinie, składająca się z kamie 
nicy I piętr. o dwóch ftontach i z 
61, morgi pola jest do aprzedanie. 
Potrzebna gotówka 10.000 koron, 
dług hipatecmy pod korzystnymi 
warunkami wynosi 10.000 kor. Wia- 
domość: Kraków, Retoryka 4 par- 
ter na prawo (u właścicielki). 988 


Kupcy i domokrążcy! 
Wysyłam 40 metrów najlepszego fianelowego kunafasu, płócien 
aksfordzkich i resztek płócien kolorowych pierwazorządnej jakości, 
dobrze — pod gwarancyę — farbionych, bez najmniejszej ukezy 
4—14 metrów długości po 16 koron. 
Przy większym odbiorze daję 50, rabatu, Towary te sprzedaję 
tylko dopóki zapas starczy. 
G. STEIN, tkalnia płótna NACHOD w Czechach 


Skrytka pocztowa 34 981 


Renaissance I Nowość! Renaissance ! 


Nowa i z wielkiem komfortem została otwarta 


Restawracya i Kawiarnia 


każ 


\ ШЕ ie j i s ў jebie w hi już siedzibie i 
Мара 3, sprimi iaga | seb очама, мыз arena јо w онеш ЧЕМ КҮЙҮШ AA 
g Я Biuro і szkoła pisania na maszynach Grodzka 1. 49. е WYGUBIENIA PLUSKIEW p JR 
za flakon 


i pomnażania pism. 
Przyjmuje wszelkie wypracowania w ten zakres wchodzące i wy- 
komiję ja szybko i po bardzo umiarkowanych cenach. Przyjmuje 
się także do układania wszelkiego rodzaju pisma, podania, oferty 
itp. w języku polskim, rnekim, niemieckim, francuskim i ragyjskim. 
Zgłoszenia w biurze buchaltazyjnem przy ulicy Długiej 1. 19, 
w godzinach urzędowych od 9—1 w południe i ad 3—6 po poł. 


Knchnia smaczna, codzień świeże zakąski, piwo pilzneńskie 
i bawarskie. Obsługa a la minutć. 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry aalonowej z ndziełem 


kilku solistów pod dyrekcyą znanego kapelmistrza 
p. Sellera. 466 


poleca drognerya 


Zdzisława Komorowskiego, Kraków, Floryańska 1. 33 %9 
róg ul. św. Marka. 
Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. saa 


020000004. 


Bruk. W. Korunekiege i K. Wojnara w Krakowie nad narz. A. Матур, 


Do wynajęcia. 


Eadnkter odpewiadzialn? : Ludwik Srerapsiskj. 


hl 
ы т а кн ea 


клин аннан. 


